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Sprawozdanie z wyjazdu na BIP- Make and Taste Czech Food w Czeskich 
Budziejowicach 

BIP odbył się w terminie 1.06-5.06. a komponent wirtualny został wykonany w dniu 
12.05. Na spotkaniu Teams zespół odpowiedzialny za zajęcia na Uniwersytecie 
Południowo-Czeskim przybliżył nam jak wygląda ich codzienne życie na uniwersytecie, 
jak wyglądają sale, opowiedzieli nam o kampusie oraz o daniach Czeskich oraz dali nam 
wskazówki odnośnie dojazdu do Budziejowic. Zespół także szybko odpowiadał na 
pytania mailowe i podsuwał sposoby transportu. 

Po przyjeździe uniwersytet znajduje się trochę poza centrum miasta. Od przystanku 
autobusowego i dworca znajduje się ok 15 minut jazdy autobusem lub 40 minut pieszo. 

Akademik działa 24/7 wiec nie było problemu z rejestracją. Nie wszystkie panie 
pracujące na recepcji mówią po angielsku ale świetnie posługując się tłumaczem 
google więc nie było problemu z komunikacją. Cena za 6 dni i 5 nocy (od 31.05-6.06) 
wyniosła 1320 koron czeskich czyli ok 220 zł. Pokoje są 2 osobowe. Na każdym piętrze 
jest wspólna kuchnia oraz 2 łazienki dzielone na damskie oraz męskie ale większość 
osób używa tej która aktualnie jest wolna. W pokoju czekała na nas czysta pościel. 
Ręcznik (mały typowy do włosów wiec lepiej wziąć swój) oraz rolka papieru toaletowego. 
Kuchnia jest wyposażona w stół, indukcję, piekarnik. Niestety nie ma komunalnych 
naczyń, czajnika, mikrofali ani innych urządzeń wiec lepiej wziąć ze sobą garnek oraz 
miskę i sztućce turystyczne. My niestety przez niewiedzę musieliśmy takowe zakupić. 

Na szczęście blisko uniwersytetu jest wiele opcji na zakupy. Na samym kampusie są 
kawiarnie i restauracje oraz stołówka gdzie można zakupić posiłki. Natomiast w każdym 
akademiku jest automat z napojami w razie potrzeby. Jeśli jednak mamy ochotę na coś 
słodkiego w środku nocy na kampusie jest sklepik całodobowy samoobsługowy. Używa 
się w nim aplikacji do zakupów podobnie do sklepów samoobsługowych w Polsce. 
Oprócz tego można było znaleźć także klub studencki w którym gra muzyka. Można się 
napić piwa robionego na uniwersytecie oraz zintegrować się z innymi studentami. 
Niedaleko samego kampusu jest sklep Kaufland gdzie większość studentów robi zakupy.  

Zajęcia miały głównie wymiar praktyczny. Każdego dnia zaczynaliśmy zajęcia krótkim 
wykładem ok. 30 minut i przechodziliśmy do zajęć praktycznych. Pracowaliśmy w 
małych grupach ok. 5 osób dzięki czemu integracja była łatwiejsza jednak grupy 
zazwyczaj były jedno językowe np. Ja wylądowałem w grupie tylko z osobami mówiącymi 
po polsku. Wykładowcy mimo że nie wszyscy znali język angielski na najlepszym 
poziomie ćwiczyli wykłady przed zaprezentowaniem i widać było ich ciężką pracę i 
zaangażowanie.  

W naszej grupie zaczęliśmy zajęcia od produkcji sera i robienia lodów jogurtowych oraz 
konkursu na najdłuższy sznurek z sera. Dnia następnego warzyliśmy piwo i 



degustowaliśmy piwa czeskie dostępne w sklepach oraz te produkowane w 
Budziejowicach. Ostatniego dnia robiliśmy tzw. Špekáčky. Tradycyjne czeskie kiełbasy z 
kawałkami tłuszczu wieprzowego widocznego w przekroju. Ostatniego dnia mieliśmy 
degustacje naszych produktów oraz prezentacje na temat naszych dań narodowych, 



produktów tradycyjnych oraz uwarunkowania terenu. Odbyliśmy także wycieczkę do 
piwowaru Budweiser gdzie dowiedzieliśmy się więcej na temat warzenia piwa.  



 



 

Atrakcje 

Oprócz pięknych widoków miasta widocznych z czarnej wieży- najpopularniejszego 
budynku miasta okolica też miała wiele atrakcji (zdjęcia widoku miasta z czarnej wieży 
poniżej). Hluboká- miasteczko 8k. Od Budziejowic miało świetne zoo w którym można 
miło spędzić wieczór. Wstęp dla studentów kosztował 150 koron czeskich. Niedaleko 



zoo można było też zobaczyć zamek. Wstęp jest płatny ale obejrzenie z zewnątrz i 
przechadzka po ogrodzie Zamkowym jest darmowe.  

 



  



Mieliśmy szczęście gdyż udało nam się także załapać na Festiwal Budějovický Májales. 
Festiwal muzyczny gdzie było wiele zespołów alternatywnych, techno, metalowych, 
raperów i innych. Muzyka do której świetnie się tańczyło mimo braku zrozumienia tekstu.  

 


